geo - 


Nr. 272 


Redakcya i Administracya: 
Kraków, ul. Filipa 11. (Telefon Nr. 398). 
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z dostawą do domu 46 h. 
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Rocznik XX. 


NAPRZÓD 


Organ centralny polskiej party socyalno-demokratycznef. 
Fachoda codziennie PR wn z wyjątkiem niedziel i świąt. 


o Aa] > MT 10 ziekinah. inseratowy: 
Kraków, ui. Marka 21. (Telef. Nr. 1354), 


Konto czekowe Nr. 910. 


Ceny ogłoszeń od miejsca wiersza (petitem) 
za pierwszy raz 20 hal., za każdy następny po 
15 hal. Układ tabelaryczny, cyfrowy, skompli- 
kowany, pierwszy raz 40 h., następny po 15 h. 
Nadesłane po 60 h. od wiersza za każdy raz. 
Głosy publiczne po kor 2— od wiersza. 
Załączniki (prospekty i t. d.) przyjmuje się za 
cenę 2 kor. za 100 egzempl. dla zamiejscowych, 
zaś po 1 kor. dla miejscowych prenumeratorów. 


Reklamacye otwarte są wolne od opłaty po- 
cztowej. — Redakcya rękopisów nie zwraca 
i bezimiennych listów nie uwzględnia. 
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zeskl Bobrinski 


awista „bez zastrzeżeń“ —- p. Kra- 
serwuje z zachodu tem samem o- 
rd Tiye >=" jak graf Bobrinskij 
5 Fodctawiają dążenia ruskie, jako | ™ 
„akąś sztucznie zaszczepioną intrygę, przy- 
czem p. Kramarz — w ramach austrya- 
ckich — boleśnie jeno załamuje nad nią 
ręce, a graf Bobrinskij woła, by ją obu- 
rącz zdusić, by carat opanował „Rosyan* 
halickich i zdmuchnął Ukraińców z powie- 
rzchni ziemi... Bo pan Bobrinskij niema po- 
trzeby się krępować; owszem, wojownicze 
pozy dodają mu u szowinistów waloru! 

Narazie przecież carat ważyć się nie mo- 
że na zaczepkę orężną — tylko pieniężnie 
jedna sobie emisaryuszów na terytoryum 
galicyjskiem.. Na wszelki „wypadek. 

Otóż p. Kramarz lęka się, że stosunki 
Austryi i Rosyi mogą na tle kwestyi ru- 

skiej uledz naprężeniu, przyczem wystę- 
puje jako adwokat strony rosyjskiej. 

Austryę, zda się on traktować jedynie 
jako firmę, u której zdeponowane są nie- 
które ziemie słowiańskie — na przecho- 
waniu, dopóki Rosya ich nie wciągnie w 
swoją sferę państwową, i Austrya przy 
obchodzeniu się z tym depozytem winna 
baczyć, ażeby interesy rosyjskie jak naj. 
bardziej były pielęgnowane, ażeby w ra- 
zie ewentualnego objęcia dziedzictwa przez 
Rosyę wystarczyło tylko trochę przemalo- 
wać dwugłowego orła... 

Jako adwokat używa on następującego 
wybiegu: Na gruncie galicyjskim szczepi 
Rosya pośród Rusinów już nie jakieś dwu- 
licowe moskalofilstwo, lecz zupełnie jawny 
moskwityzm, poparty propagandą prawo- 
sławia — hodowlą ad hoe pcpów, przy- 
gotowywanych w Żytomierzu z pośród ,o- 
chotników, zdobytych w Galieyi. Otóż p. 
Kramarz przedstawia "rzecz odwrotnie: 
mianowicie, że Austrya rdzennych Rosyan 
galicyjskich wypaczać chce na jakichś Ru- 
sinów, ażeby w ten sposób nietylko w Ga- 
licyi wschodniej stwarzać nienawistnych 
dla Rosyi „inorodców*, lecz stwarzać war- 
sztat dla prądów antyrosyjskich i i na Ukrai- 
nie rosyjskiej. 

Wypłakał się p. Kramarz na ten temat 
na łamach gadzinowego „Nowoje Wremia*, 

Organ ten, powtarzając słowa Kramarza, 
podobno — jak dziś p. Kramarz prostuje — 
nadał im cechę zupełnej już bobryńszczy- 
zny: więc Kramarz, mówiąc, że nie pół- 
wysep bałkański, lecz Galicya może stać 


się jabłkiem niezgody i ogniskiem wojny 
pomiędzy Rosyą a Austryą — skutkiem 
podstępnej polityki Austryi — zagrzewać 
miał społeczeństwo rosyjskie do zerwania 
z-obojętnością i spokojem. 

Tymczasem p. Kramarz konstatuje, że 
(choć pociąga go „armiak* rosyjski) nie 
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© |veszedł on „jednak OE z drogi au- 

strydckiej_ i mówiąc o obojętności społe- 

czeństwa, miat”na myśli nie Rosyan, lecz 

ludność Austryi, którejsreprezentanci nie 

wytykają dość energicznie rządowi popie- 

rania przezeń ukraiństwa, a zwalczania 
moskalofilstwa. 

Możemy wierzyć tei wersyi p. Kramarza, 
gdyż swoje moskalofilstwo “labi on przy- 
strajać w szaty rzekomej dbałości i o Au- 
stryę i dlatego co do formy różnią się je- 
go „nawoływania* od „nawoływań* Bo- 
brinskiego. Co do treści jednak jednoczą 
się we wspólny akord. 


p RZEZ AAA, 


Przyrzeczenia a czyny. 


Kraków, 22 listopada. 

Po przeczytaniu łokciowego sprawozda- 
nia z wczorajszego posiedzenia Koła pol- 
skiego uczucie podziwu owładnęło czytel- 
nikami. Czego tam nie było i czego nie 
przyrzeczono zrobić! Biliński i Zaleski, Dłu- 
gosz I Korytowski — wszyscy rozpowiadali, 
jakie to piękne plany mają oni wobec kra- 
ju i coim rząd przyrzekł w tym kierunku 
zrobić. A więc dostaniemy kanały, koleje 
lokalne, pomnożenie posad w minister- 
stwach, dostawy wojskowe, a w zamian za 
to Koło da państwu drobnostkę, bo tylko 
6 miesięczne prowizoryum budżetowe ra- 
zem z pożyczką. Idealne to wprost stosun 
ki; można powiedzieć, że „prawie zadarmo“ 
Koło otrzymuje od rządu spełnienie sze- 
regu ważnych postulatów i Koło może — 
jak to mówią — z takiemi zdobyczami w 
kieszeni pokazać się w kraju. Byłby to 
stan tak piękny, że mógłby się wydawać 
nieprawdopodobnym,szczególaie jeżeli przy- 
pomnimy sobie, ile razy podobne rzeczy 
już czytaliśmy i ile razy potem okazało 
się, że wykonaniu stanęły w drodze roz- 
maite „trudności*. I tym razem niewiado- 
mo jeszcze, czy z tych przyrzeczeń rządu 
a różowych nadziei Koła wyniknie coś po- 
zytywnego. 

P. Biliński zawiadomił, że „projekt 
ustawy zapewniającej kredyty na budowę 
dróg wod: ych iregulacyę rzek na dziesię. 
ciolecie 1918—1922 wniesiony będzie w 
pierwszym tygodniu grudnia*, a równocze- 
śnie zapowiedział, że „rozdanie robót na 
budowę kanału od Kossowy do Zelczyny 
nastąpi przed Bożem narodzeniem“. Sły- 
szymy i pytamy się, gdzie jest zapowie- 
dziana przez rząd i w „N. fr. Presse“ już 
naszkicowana nowela do ustawy o bu- 
dowie dróg wodnych ? Jeżeli bowiem kre- 
dyty mają być uchwalone i roboty rozda- 
ne, to muszą się one opierać z jednej stro- 
ny na jakiejś ustawie a z drugiej strony | 
na jakimś planie. Ustawa, jak zapewnia p. 
Biliński, ma być „wniesioną „w pierwszym 
tygodniu grudnia*, ale pytanie jest, czy 


parlament wogóle w tym czasie będzie o- 
bradował i — w razie potwierdzającym — 
jak długo potrwa, zanim projekt przejdzie 
przez wszystkie alembiki parlamentarne. 
W dodatku połączono budowę kanału 
z regułacyą rzek, co oznacza zgodę 
Koła na treść zapowiedzianej noweli, któ- 
ra pod żadnym warunkiem nie da krajowi 
tego, co muzapewniła ustawa z r. 1901. 

Jeszcze mniej faktycznej podstawy ma 
sprawą, budowy kolei lokalnych. I ta spra- 
wa opiera się na przyrzeczeniu rządu, że 
„Z początkiem marca 1912 wniesie odno- 
śne przedłożenie". Sam p. Biliński ma 
jednak wątpliwości, czy rząd tego przy- 
rzeczenia dotrzyma, bo chee go przypilno- 
wać przez komitet z czterech (po jednym 
z każdej grupy); w jakiej rozciągłości ten 
mglisty projekt uwzględni interesy Galicyj, 
czy znowu — jak za ery p. Głąbińskiego — 
nie zostanie zepchnięty na ostatni plan, 
tego p. Biliński wołał nie powiedzieć, bo 
zawsze wygodniej obracać się w dziedzinie 
przyrzeczeń, które potem można swobodnie 
komentować. 

Pod tymi więc względami dyskusya Koła 
czynu nie dała, natomiast dała go na 
tem polu, na którem rosną potrzeby pań 
stwa i rządu. Prowizoryum budżetowe na 
pół roku odrazu i to w rękach hrabiego 
Stiirgkha, który zbyt często zapewnia o 
swych dobrych chęciach wobec parlamen- 
tu, jest oddaniem się na łaskę i niełaskę 
tego rządu. Przypominamy, że jednym z 
powodów rozwiązania parlamentu było u- 
chwalenie tylko 3 miesięcznego prowizo- 
ryum budżetowego i to na wyraźne żąda- 
nie Koła polskiego. Dlaczego bar. Biener. 
thowi, w którego gabinecie wtedy zasia- 
dali także dwaj Polacy (Zaleski i Głąbiń- 
ski), uchwalono prowizoryum tylko na 
kwartał, a Stiirgkhowi ma się uchwalić 
na pół roku? Czy może dlatego, aby no- 
wemu ministrowi skarbu dać dość czasa 
do studyowania budżetu? W dodatku pro- 
wizoryum obecne obejmuje pożyczki na 
przeszło 400 milionów, z których lwia 
część idzie na pokrycie bonów kasowych 
(grzechy Bilińskiego !) i zaliczki w bankach 
(grzechy Głąbińskiego !). 

Koło, odświeżone i ozdobione nowymi 
ministrami, pozostanie tem samem Kołem, 
jakiem je zna kraj — z Riezaszczytnej 
strony. Mamy naszego ministra rodaka, 
który na równi ze swymi poprzednikami 
już nauczył się mówić o „tradycyi* i obie- 
cuje solennie „nie z tej tradycyi nie uro- 
nić“. Tradycyą Koła było myśleć i działać 
zawsze dla państwa i dla każdoczesnego 
rządu, a dla kraju zadawalać się przyrze- 
czeniami i podarunkami osobistymi. Taką 
| tradycyę chce utrzymać p. Długosz, mimo 
że on właśnie najmniej ma powodu oglą- 
dać się poza siebie. 


Przed głosowaniem. 


(List z parlamentu). 
Wiedeń, 21 listopada. 

Jutro odbędzie się w Izbie posłów roz- 
strzygające głosowanie nad wnioskami 
drożyźnianymi. Z jednej strony staną zwo- 
lennicy nieograniczonego dyktatem Wę- 
grów dowozu mięsa argentyńskiego, którzy 
vgrupują się około wniosków Rennera, 
Wabera i Jerzabka; z drugiej strony sta- 
ną wszyscy agraryusze, którzy za podsta- 
wę przyjmują wnioski Steinhausa- Hallera, 
uznające stanowisko rządu co do prawa 
„veta“ Węgier i co do istnienia zarazy w 
Argentynie. Przez dwa dni mówiono, że 
Związek niemiecko-narodowy z obawy 
przed rozłamem w swem łonie zapropo- 
nuje jakiś wniosek pośredniczący, podo- 
bnie jak w lipcu b. r. postawił go poseł 
Stólzel. Okazało się jednak, że na taki 
wniosek niema miejsca; gdyż obydwa o- 
bozy chcą raz wyjść z zaklętego koła cią- 
głych półśrodków i półuchwał i chcą raz 
kwestyę jasno i zasadniczo postawić, co jest 
tembardziej wskazane, aby przekonać się, 
jak rząd zachowa się wobec ewentualnej 
niepomyślnej dla niego uchwały. 

Dziś Koło polskie obradowało nad tą 
sprawą i po długiej dyskusyi zwyciężyło 
zapatrywanie posłów miejskich, że sprawa 
ta nie może być przedmiotem solidarnego 
głosowania. Koło dało wolność głosowania 
i stąd nadzieja, że galicyjscy posłowie 
miejscy wzmocnią szeregi posłów, głosu- 
jących przeciw rządowi. Jak wiadomo, w 
komisyi posłowie Gross, Zieleniewski i 
Tertil głosowali za najdalej idącymi wnio- 
skami Rennera i Jerzabka; jutro przeko- 
namy się, czy niektórym z tych panów 
nie przyjdzie przypadkiem ochota użycia 
w czasie głosowania świeżego powietrza. 

Na posiedzeniu komisyi drożyźnianej Ko- 
ło poniosło dziś ciężką klęskę. Rozchodziło 
się o prezent dla właś :icieli gorzelń, o pre- 
mie i bonifikacye udzielane im za wyrób 
wódki ze skarbu publicznego. Sprawę tę 
poruszył jeszcze przed 2 laty poseł tow. 
Diamand, wskazując na to, że rząd zje- 
dnej strony żąda znacznego podwyższenia 
podatku wódczanego, a z drugiej strony 
daje szlachcicom prezenta wynoszące rocznie 
blisko 30 milionów koron. Otóż komisya 
20 głosami przeciw 13 uchwaliła znie- 
sienie wszystkich premijgorzel- 
nianyceh, robiąc wyjątek dla gorzelń rol- 
niczych. Wrażenie zrobiło stanowisko po- 
słów Wróbla i Lasockiego, zasiadających 
z ramienia lud»wców w komisyi. P. Wró- 
bel głośno oświ-dczył, że ludowcy są za 
wnioskiem; w głosowaniu ani on ani La- 
socki udziału nie wzięli, ale samo oświad- 
czenie przechyliło szalę na korzyść wnio- 
sku. Uchwała wywarła w Kole polskiem 
wprost konsternacyę. 


„Legion. 


(Ciąg dalszy). 


Dnia 21 stycznia 1848 r. wyjechał Mickie. 
wicz z Paryża do Rzymu w towarzystwie 
Edwarda Qssitza, 

Włochy były wówczas podzielone na liczne 
małe prństewka, a część Wioch północnych, 
mianowicie Lombardya i Wener ya, należały 
do Austryi. We wszystkich tych częściach 
Włoch istniały tajne patryotyczne związki 
„węglarzy*, dążące do oswobodzenia i zje 
dnoczenia ojczyzny. Głową tego ruchu rewo 
lucy nego był Mazzini, wodzem Garibaldi. 
Poparcie i oparcie znajdował ten ruch u Ka 
rola Alberta, króla Sardynii, Sabaudyi i Pie 
montu, 

Jednem z psństewek włoskich było pań 
stwo kościelne, którego monarchą był papież. 
Po śmierci Grzegorza XVI w r. 1846 został 
wybrany papieżem Pius IX. Nowy papież 
sprzyjał włoskiemu ruchowi rewoluc; jnemo 
i zyskał sobie sławę „liberalnego papieża“. 
Rychło zmienił on swoje przekonania polity 
czne, gdy jego interes został zagrożony, ale 
na razie był on jeszcze protektorem ruchu 
rewolucyjnego. Zaraz po objęciu rządów Piue 
IX ogłosił powszechną amnestyę dla skazań 
ców politycznych i rozpoczął szereg reform: 
w r. 1847 nadał Rzymowi statut gminny, a 
państwu kościelnemu radę państwa, wpraw- 


dzie patryarchalną, ale stanowiącą postęp w 
kieronku konstytacyjaym. Rzucił też bask 
sfedelowania Włoch. O popularności, jaką siy 
wówczas Pius ]X cieszył w obczie rewolu 
cyjoym, świadczy gorący list, który doń wy 
stosował Mauzini z entozyastycznem wezwa- 
niem, żeby wypowiedział walkę despotyzmo 
wi w całej Europie, wys ąpił w obronie praw 
pokrzywdzonych ludów, ujął się za Polską i 
zapoczątkowzł nową erę w dziejach świata. 

Do tego papieża postanowił się zwrócić i 
Mickiewicz. W chwili, gdy przybył do Rzy 
mu, powstanie szerzyło się już w Sycylii i 
Neapolu, a w Lombardyi rząd aus!ryacki © 
głowił stan oblężen'a i gotował się do walki 
z powstańcami włicskimi. 

W Rzymie dojrzał w głowie Mickiewicza 
pomysł utworzenia legionu polskiego. Plan 
Mickiewicza był następujący: legion polski 
miał wkroczyć do Lombardyi przeciągnąć na 
swoją stronę słowiańskie pułzi austryaekie, 
a po wyzwoleniu Włoch przenieść rewolucyę 
w słowiańskie kraje Austryi. 

Ale wykonanie pomysła natrafiło na prze- 
szkody. Polskie stronnictwo arystokratyczne. 
którego głrwą był ks. Czartoryszi, a przy 
wódcą w Rzymie Władysław Zamojski, zwal 
czało plan Mickiewicza. I Zamojski pragnął 
utworzyć legion polski, ale zsmierzał go 
wcielić do armii papieskiej, która siedziała 
bezczynnie i żadnego udzi:ła nie brała w 
walce o wyzwolenie Włoch. Związany z tem 
stronnictwem polski zakon księży Zmartwych 


wstańców agitował i intrygował przeciw M 
ckiewiczowi. Gdy M ckiewicz zabiegał o au 
dyencyę u papieża, Zmartwychwsteńcy sta 
rali się wymusić na poecie, by wycofał z 
bandlu księgerakiego „Księgi pielgrzymstwa”* 
obłożone klatwą przez poprzedniego papieża 
Grzegorza XVI. a gdy Mckiewicz odmów ł 
pros li Piusa IK żeby osobiście nacisnął na 
Mickiewicza w tej sprawie. 

Nie dziwnego, że w takich warunkach nie 
zdołał Mickiewicz zabrać legionu. Opróce 
paru młodych malarzy polskich stan ,ła po 
stronie Mickiewicza tylko Matka Makryna 
Mieczysłuwska, Bazylianka, styana męczen 
nica, of ara prześladowań unitów przez M: 
skali, zamieszkała podówczas w Rzymie, któ 
rej pomnik w literaturze polskiej postawii 
Juliusz Słowacki we wspaniałym poemacie 
„Rozmowa z Matką Makryną*. 

„Walkę tu miałem ciężką, — pisał z Rzy 
mu Mickiewicz do Łąctziego — wszystko, na 
co liczyłem, przec'wso mnie stanęło, złączyło 
się z księtami. Były zgromadzenia, gdzie 
musiałem bić się przeciwko krzykom, zlorze 
«zen om, szyderstwom, wkoło opasany po 
twarzą“. 

Wybuch rewołucyi w Paryżu 22 lutego 
wywołał i w Rzymie pomyślniojezy obró 
spraw. Mickiewicz zmartwił się wiadomoś :'4, 
że w Paryżu rządy pochwyciła w swe rę e 
nie partya socyalistyczna, lecz burżuazya 
Na wiadomość, że Lamartino, obrany prezy 
dentem rządu tymczasowego republiki fran- 


uskiej, nie przy ął chorągwi czerwonej, pi- 
sal Mickiewicz z Rzymu, że to „zły znak“: 
„on (Lamartine) wie instyaktownie, co ona 
oznacza, i lud wie*. Tylko od ludów i od 
stronnictw rewolucyjnych spodsiewał się Mi- 
ckiewicz pomocy dla sprawy polskiej, nie od 
burżuazyi. I nie omylił się w przewidywa- 
niach. 

Bądź co bądź jednak pod wpływem pary- 
skiej rewołucyi lutowej poszły raźniej zabiegi 
Mickiewicza w Rzymie. Daia 5 marca uzy- 
skał on audyencyą a papieża, która jedaak 
pozostała bez rezultata; Pius IX. ubolewał 
aad nieszczęśliwą Polską, lecz niczego nie 
przyrzekał. Ale dalszy roswój wypadków 
pchał papieża coraz bardziej w kieranku ra- 
dykalnym. Z wycięsca rewolacya paryska oży- 
wila ruch radykalay wśród Rcymian. Pod 
naciskiem tego ruchu Pius IX wciąga marca 
dał państwu koś ielnemu Konstytucyę. par- 
lament złożony z Icby posłów i Icby panów, 
oraz ministerstwo częściowo złożone z lodzi 
świecrich; wreszcie w dniu 29 marca papież 
Pius IX. wypędził zakon Jesuitów z państwa 
«oś ielaego. 

Pod koniec marca odbyło się u Edwarda 
Jałowickieza zgromadzenie polskiej kolonii 
w Rzymie dla «mówienia sprawy legionu. 

„Mickiewicz — pisze o tem zebraniu obe- 
eny na niem hr Eiward Łobieńsii — żądał 
dla dogodzenia zasadzie głosowania papia 
chnego, by wódz był wybrany; zgodzono się 
przez szacunek dla niego. Żądano powszechnie 


2 Araków czwartek 


NAPAZSY 


23 listopada 151: 


Nr. 272 


AA O ŚŚ ANN CCG 


Wybory w Drohobyczu. 


Bolechów, 21 listopada. 

Agitacya za tow, Arturem Hausnerem w ca- 
łej pełni. Odbywają się liczne zgromadzenia 
dzielnicowe, a w sobotę 18 b. m. odbyły się 
dwa wielkie zgromadzenia, na których prze 
mawiał sam kandydat. 

Jedno odbyło się o godzinie 3 po południu 
w sali magistratu dla wyborców żydowskich. 
Zgromadzenie to zagaił tow. dr Lew Hankie- 
wicz, a do prezydyum wybrano tow. dra Loth. 
ringera, tow. Prezesa, oraz pp. E siga Federa 
i Eisiga Mehringa. Referowali tow. Artur 
Hausner i tow. Sandauer z Sambora. Kandy- 
daturę tow. Hausaera przyjęto z zapałem, a 
liczne interpelacye naszych przeciwników 
wskazywały na żywe zainteresowanie się wy 
borców. 

Wieczorem o godz. 7 odbyło się drugie 
zgromadzenie w sali „Sokoła*. Do prezydyum 
zostali wybrani tow. Stefan Mudrycki, Lewan 
dowski i dr Lothringer. Przemawiał tow. Ar 
tur Hausner. Jego ściśle rzeczowa przemowa 
wywarła silne wrażenie na słuchaczach, a gdy 
skończył, ozwały się buczne oklaski. Prze 
mawiali jeszcze tow. dr Lew Hankiewicz i dr 
Lotbringer, na którego wniosek kandydaturę 
tow. Hausnera jednogłośnie uchwalono. 


Turka, 21 listopada. 

Ponieważ ze względu na strzelaninę dro 
hobycką 19 czerwca oczy całego społeczeń 
stwa w kraju są obecnie zwrócone na Dro. 
hobycz, przeto rząd stara się w samym Dro. 
hobyczu zachować pozory bezstronności. Ale 
do Drohobycza dołączyła geomet'ya wyborcza 
miasteczka Turkę, Skole i Bolechów. Więc 
do tych miasteczek przeniesiono prsy obe 
enych wyborach punkt ciężkości „akeyi“ sta 
rośc ńskiej. 

Starosta turczański p. Łępkowski nie wy- 
dał gminie listy wyborczej, ani też sam nie 
pozwolił na wydanie odbitki, ani nawet na 
wgląd. To tajemnicze ukrywanie listy budzi 
uzasadnione podejrzenie, że dopisano 
znaczną ilość fikcyjnych wybor- 
ców, a między innymi i niebo: 
szczyków drohobyckich, których wy. 
kreślono z listy Feuersteina. 

Wybory odbędą się znowu w budynku 
starostwa, gdzie przy poprzednich wyborach 
uwijali się po korytarzach wszyscy komisarze, 
urzędnicy i kaneeliści... 

Członkami komisyi będą tylko ludzie mili 
rządowi; z partyj opozycyjnych w 
komisyi wyborczej nie będzie ani jednego 
członka! 

Jakiego teroru się chwycono, o tem świad 
czy fakt, że robotnikowi tartakowemu J. I., 
który przemawiał na zgromadzenia socyali 
stycznem, wypowiedsiano nazajutrz posadą — 
mimo to, że jest to jeden z najzdolniejszych 
i najpracowitszych robotników ! 

D ;tychczas odbyło się kilka zgromadzeń 
publicznych, x tych największe 19 listopada, 
na którem po mowie kandydackiej tow. Haus 
nera przeszło 600 wyborców uchwaliło oddać 
swe gosy na tow H usnera 


Dyskusya drożyźniana 


w parlamencie: 


Wiedeń, 22 listopada. 

W dalszym ciągu wczorajszej dyskusyi 
drożyźnianej przemawiał poseł Lecher 
| a E E E U 
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wyboru pułkownika Zamojskiego, który od 
dawna tą sprawą się zajmować i miał z rzą 
dami stcsunki, a znany był z odwagi, zda- 
tności i czynności. M ckiewicz uchylił go jako 
stronnika ks. Czartoryskiego“. Ksiądz Jełowi: 
cki proponował swego brata na wodza legio: 
nu, ale br. Łubieński popierał gorąco kandy 
daturę Zamojskiego, widząc w nim rękojmię, 
że legion będzie katolicki i antyrewolucyjny, 
a gdy Mickiewicz zaprotestował przeciwko 
temu, hrabia zerwał się z krzesła i krzyknął 
w odpowiedzi Mickiewiczowi, że Polska brzy- 
dzi się herezyą, a Orpiszewski napadł na Mi: 
ckiewicza, że nie szanuje zasad konserwaty- 
wnych i podburza młodzież przeciw arysto. 
kracyi. 

— Widać, że was topór galicyjski niczego 
nie nauczyl ! — zawołał goiewnie Mickiewicz, 
czyniąc aluzyę do rzezi chłopskiej z r. 1846, 
i opuścił zebranie. 

Nazajutrz nie skutkiem zabiegów Mickie 
wicze, jak ówiadczy Łubieński, lecz z wła. 
snego popędu zgłosiło się do poety dwunastu 
młodych ludzi, Polaków, z prośbą o objęcie 
nad nimi dowództwa i zaprowadzenie ich na 
plac boja do Lombardyi. Mickiewicz dowódz 
two przyjął. 

Tak powstał legion Mickiewicza. 

(Ciąg dalszy nastapi! 
Emil Haócker, 


(niem. nar.) przeciw wywodom ministra 
rolnictwa i wykazał, że obawy o zawle- 
czenie zarazy z Argentyny są płonne. 

Po wyborze mówców generalnych obra- 
dy odroczono do dziś, 


Na dzisiejszem posiedzeniu Izby posłów 
w dalszym ciągu dyskusyi drożyźnianej 
przemawiali mowcy generalni pro Hla- 
dnik, contra Max Winter (soc. dem.), 
poczem nastąpił szereg faktycznych spro- 
stowań. 
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Komisya budżetowa 
obradowała wczoraj nad prowizoryum bu- 
dżetowem. 

Prezydent ministrów hr. Stiirgkh pro- 
sił o przyjęcie prowizoryum i zapewnił, 
że rząd nie ma szczególnej sympatyi do 
& 14; przeciwnie — rząd chce razem z 
parlamentem pracować i wspólnem zada- 
niem rządu i parlamentu jest odpędzić 
widmo $ 14. 

Minister skarbu Zaleski uzasadniał 
prawność zaciągniętej na podstawie $ 14 
pożyczki i prosił o spieszne załatwienie 
przedłożeń. 

Przeciw kartelom. 

Komisya drożyźaiana załatwiła wczoraj 
wnioski w sprawie kartelów. Pierwsza 
część wniosku posła tow. Rennera co do 
zniesienia wszystkich  pośre- 
dnich i bezpośrednich premij 
dla gorzelń, jednak z dodatkiem: „z 
wyjątkiem gorzelń rolniczych* — została 
przyjęta w imieanem głosowania 20 gło. 
sami przeciw 13. Potem przyjęto wnio- 
sek referenta, żądający zarządzeń prze- 
ciw lichwie cen, wprowadzonej przez 
kartele. 

[Sprawy urzędników i służby. 

Na posiedzeniu komisyi dla spraw urzę: 
dniczych przewodniczący poseł DElvert 
oświadczył, że załatwienie sprawy urzę- 
dniczej w komisyi napotyka na tę formal- 
ną przeszkodę, iż komisya nie jest nale- 
życie poinformowaną o zamiarach rządu, 

Kilku mowców domagało się, aby rząd 
natychmiast złożył oświadczenie w spra- 
wie znanych postulatów urzędniczych. 

Minister spraw wewnętrznych Heynold 
oświadczył, że z ogłoszonych w prasie 
wywodów prezydenta ministrów na kon- 
ferencyi z przedstawicielami stronnictw 


` 


możliwe, gdyż toczą się konferencye 
między poszczególnemi ministerst wami. — 
Dlatego minister prosi o zwłokę, gdyż 
dopiero po ukończeniu tych prac będzie 
rząd mógł złożyć konkretną deklaracyę. 
Komisya uchwaliła wobec tego odbyć 
następne posiedzenie dopiero 28 b. m. 


Obrazki z rewolucji chińskiej, 


Władza rewolucyjna w Hankau. — Ula- 

skawienie naczelnika Sądu przez rewo- 

lucyonistów. — Juanszikal. — Studenci 
mamdżurscy przeciw Juanszikalowi. 


W Hankau władza rewolucyonistów jest 
w pełnym rozkwicie, Rewolucyoniści odró 
żniają się na zewnątrz tem, że noszą jedna: 
kowy ubiór: krótki w czarnym kolorze. — 
Zmuszają wszystkich mieszkańców miasta do 
zrzucenia starego, tradycyjnego ubioru, któ 
ry przeszkadza w walce. Generał Li beng 
hung wydał „rado“, aby wszyscy jak najprę 
dzej ucięli sobie warkocz. Główna kwatera 
naczelnego wodza rewolucyi ogłcsiła nowy 
regulamin złożony z 24 artykułów zebranych 
w 4 rozdziałach, które noszą tytuły: kiero. 
wnictwo wojesBne, urzędy dla zaprowianto 
wania, sztab generalny, władze cywilne. — 
Wódz naczelny wykonywuje zarówno wła 
dzę cywilną jak i w«jskową. 

W szczególny sposób nawrócony został 
przez rewolucyonistów naczelnik najwyższej 
władzy sądowej w Hupeh. Gdy wybuchła 
tam rewolucya, ubral się w swój strój galo 
wy i zasiadł w honorowej sali swego pałaeu, 
oczekując Śmierci z rąk. rewolu: yonistów. 
Piewszego dnia nie się nie zdarsyło; rano 
drogiego dnia przyszła do niego deputzcya 
rewolucyonistów, która w berdzo grzeczny 
sposób zaproponowała mu przejście na stro 
nę rewolucyi. Mimo, że naczelnik zgodził się, 
chciano go aresztować, ponieważ nie miano 
do niego zaufania, Wtedy starzec z płaczem 
rzekł: „Od lat pracowałem nad utworzeniem 
w powierzonej mi prowincyi bitnego wojska. 
Teraz wy jesteście zwycięzcami, ale nie za 
pominejcia, że swe zwycięstwa mnie zawdzię 


czacie, gdyż wasze wojsko zapa SEWA swe 
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parlamentarnych ogół poznał już w zary- aż Di z : > 
sach stanowisko rządu, jednak ścisłe okre- rozporządzeń i regulaminów. 
Ślenie stanowiska rządu jest teraz nie- Rozpoczął był od „motu Proprio“, wy- 


wykształcenie mojej inicyatywie. Moi syno 
wie, moje córki, moi zięciowie szą w naszych 
szeregach. Jeżeli ja sam dotąd nie zdecydo 
wałem się stanąć po waszej stronie, to tylko 
dlatego, że moje stanowisko jako urzędaika 
cesarskiego nie pozwalało mi na to*. Rewo- 
lucyoniści zlitowali się nad nim i puścili go 
na wolność. 

Gdy dwór w Pekinie dowiedział s'ę o cią- 
głych klęskach swych wojsk, zdecydował się 
na powołanie Juanszikaja, mimo że bardzo 
się go boi. Pierwszem jego dziełem było wy- 
słanie do regenta następującego listu: „Niech 
dwór zachowuje się spokojnie i niech "bierze 
jak najmniejszy czynny udział w wypadkach. 
Spokój w Pekinie musi być za wszelką cenę 
utrzymany. Gdyby w Pekinie wybuchła re. 
wołaucya, sytuacya byłaby niebezpieczniejsfą, 
aniżeli gdyby rewolucyoniści opanowańi całe 
państwo“. Juanszikaj- stara "Big napowrót 
zwerbować żołnierzy, którzy po wygnaniu 
go rezprószy!i się. Na ten cel potrzebuje on 
dużo pieniędzy; oprócz tego wydaje ogromne. 
sumy na zakupno ryżu, który čio sprowadza 
z najdalszych prowiucyj, 

Mandżurowie odnoszą się do Juanszikaja 
z najwięxszą nieufnością. Studenci mandżur 
scy, którzy przebywają na stadyach w To- 
kio, wysłali do rządu w Pekinie następujący 
telegram: „Juanszikaj jest niebezpiecznym 
człowiekiem, któremu nie wolno dać dykta. 
tury. Błagamy rząd cesarski, aby tego czło 
wieka obdarzył tylko skromnem zaufaniem 
i aby kazał tejnej policyi czuwać nad jego 
krokami. Generał Uluczen jest w sercu rewo 
lucyonistą i dlatego nie należy mu powie. 
rzać ważnej misyi. (Ten generał został w 
międzyczasie przez Mandżurów zamordowa- 
ny) Niech rząd pozbędzie się wszystkich 
żołnierzy chińskich i posługuje się tylko 
Mandźżurami*. Telegram ten dowodzi, jak 
wielką jest przepaść między Chińczykami a 
Mandżurami*, 


Skonfiskowane artykuły. ; 


W Izbie posłów wniósł poseł Daszyński 
dnia 21 b. m. interpelacyę do ministra 
sprawiedliwości w sprawie konfiskaty nastę 
pujących artykułów w Nr. 268 „Naprzodu“, 
które interpelacya dosłownie przytacza: 


brunn Z jednej, Balweder z dragiej stro 


Nie było tam, rozumie się, żon, nie mo 
gło być gospodyń — wykryto inną pozy 
cyę w szemacie: kochanki, werbowane na 
mieście... 


IL. 

W sprawozdaniu ze zgromadzeń odbytych 
w Berlinie, celem zaprotestowania przeciw 
wojnie tripolitańskiej, skonfiskowany został 
następujący ustęp: 

„Mędzy innemi tow. dr Renner, wska- 
zując na stosunki nasze austryackie, stwier- 
dził, że tu, w Austryi mamy nie monarchię, 
lecz raczej „diarchię*, gdyż panujących jest 
dwóch; wpływa bowiem i w Austryi na bieg 
polityki następca tronu z Balwederu. Schón= 


I w Austrgi też mówią 6  Opaziyi woj 
nej, grupującej się około nasg It 
Mamy i w Austryi swych podżega 
jennych i patryotów płyt pancerny 
„WO oe powodem  przygotowy 
swoim zarie wojny <A „Serbią było 
Safhowie nie chcieli = r. 
mieli strzelać do Austryaków, od aust 
ckiego przedsiębiorstwa Skoda. 


elero OIG. (Oklask:)*. 


Interpelacya posła Daszyńskiego i tow. za- 
pytoje ministra sprawiedliwości, jakich środ- 
ków zamierza użyć, aby zapobiedz podo- 


bnym konf skatom jak powyższa. 


Znowu szpicel. 


tników ziemnych — Ricordeau. 


Jaszcze jedno świadectwo tego, że nawet 
w ramach ustroju republikańskiego rządząca 
burźnazya nie porzuca swych ulubionych me- 
tod walki z robotnikami — szpiclowania, pro- 


wokacyi. 


Naturalnie 
akcyonaryusze firmy Skoda, znajdujący się 
w Izbie panów, popadli wobec tego w stan 
najwyiszego oburzenia patryotycznego. (We- 
sołość), Wówczas tow. Adlerowi (Brawa) u- 
dało się zyskać parlament dla sprawy pe” 
koju, a znowu w serbskim parlamencie wy- 
powiedział się za pokojem jedyay tow. Ka- 


Znowu wykryto szpiela we francuskich ro- 
botuiczych organizacyach syndykalnych w Pa- 
ryżu, tym razem kierownika związku robo- 


Ale najbardziej ciekawą cechą tej nowej 
afery jest to, że wykrył tego pana i przed- 
stawił kołom gocyalistycznym jako prowoka- 
tora nikt inny, jeno sam — minister: premier 
Caillavx. 

Dlaczego? Skąd taka katońska prawdomó- 
wność ? Czy p. Caillaux jest z innego ciasta 
upieczony, niź inni ministrowie rzeczypospo- 
litej ? 

Naturalnie sam Caillavx tłómaczy, że nie 
chce posługiwać się takimi sposobami w walce 
z syndykalistami, jak prowokacya. Istotne 
przyczyny jednak — jak domyślają aię dzien- 
nikarze socyalistyczni — tkwią w tem, że p. 
Caillaux chciał jeszcze jednę łatkę przypiąć 
jednemu ze swych poprzedników p. Clemen- 
ceau, skompromitowanemu już przez aferę 
szpicla M6'iv.era. Mć ivier bowiem i Ricordeau 
zostali zwerbowani za czasów premiera Cie- 
menceau. 

Ricordeau jest to postać bardzo znana i 
należy tylko podziwiać łatwowierność fran- 
ceuskich syndykal stów, że wzięli oni do ro- 
boty i do tego na wybitniejssy posterunek 
to indywiduum, typ cynicznego ulicznika, 
który się nauczył sypać frazesami anarchi- 
etycznymi. Był raz skazany za zwykłą kra- 
dzież, lecz sam się przechwalał tym czynem,” 
gdyż poszkodowany był milionerem. Za jakiś 
eksces strejkowy został wydalony z Paryża, 
lecz później spokojnie, nawet demonstracyj- 
nie spacerował po bulwarach, dowodząc, że 
policya nie śmie go tksąć Ani to jednak, 
ani skandal, urządzony przez Ricordeau na 
kongresie zawodowym w Tulazie, nie otwo- 
rzyły oczu działaczom francuskim. 

Tow. Lauche, który w Isbie deputowa- 
nych pierwszy dowiedział się od Caillaux 
o roli R cordeau, złożył sprawozdaadie w 
„L'Hamanitó*, Gdy tow. Lauche interpelo- 
wał premiera, dlaczego wydalił pewnego ro- 
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Papież przeciw księżym gospodyniom. 


Papież Pius X. lubi widocznie tworzenie 


tykającego kordon sanitarno: dogmatyczny, 
celem oddzielenia kleru od zakażonej wie- 
dzy świeckiej. Dość łatwo udała się ta 
próba: nikłą była garstka duchowieństwa, 
obeująca z nauką, tysiąckroć liczniejszą 
chmara, mogąca z czystem sumieniem wy 
przeć się szatana wiedzy niezależnej i wszel- 
kich pokus jego... 

Zachęcony tem przeszedł papież do tru- 
dniejszej operacyi: zapragnął ograniczenia 
świąt. Tu już z różnych stron obiegły go 
synowskie protesty biskupów, wywodzące, 
że zmniejszenie liczby patronów utrudni 
im utrzymanie się na szańcach — w boju 
z herezyami. (Biskupi z Królestwa np. pod- 
nosili, że maryawici natychmiast zaopie- 
kują się zdegradowanemi świętami i świę- 
tymi). 

Ale najtrudniejsze zadanie, herkulesowe, 
podejmuje „podobno papież w nowem pmo- 
tu proprio“: chce on zdusić „hydrę* ko- 
biecą, gnieżdżącą się pod dachem pleba- 
nij; zakazać chce księżom przemieszkiwa- 
nia z kobietami, czy to kuzynkami, czy 
też obcemi gospodyniami: winni oni ko- 
rzystać wyłącznie z obsługi męskiej. 

Papież Grzegorz VII wyrwał był kler 
katolicki z łóż małżeńskich, aby zdobyć 
dla Rzymu armię bardziej "karną, ile że 
bezrodzinną. 


Istotnie papiestwo wyciągnęło wszelkie 
oczekiwane korzyści dla swej polityki z 
takiego celibatu. 


Zamknąwszy rozdział prawowitych żon, 
nie podejmowało się wszakże dalej jakie- 
goś generalnego wnikania w kwestyę, czy 


botnika z Paryża, Caillanx, uśmiechając się 
zapytał: 


— A dlaczego pan nie zapytujesy o Ri- 


ów celibat mieści w sobie istotne zaparcie 
się popędów płciowych. To też przy osie- 
roconych po plebaniach ogniskach domo- 
wych rozsiadły się bez przeszkód kobiety 
inne — w charakterze gospodyń... 

Te chce teraz — po wiekach — precz 
wydalić Pius X. Czy uratowałoby to pe- 
wnie abstynecką treść celibatu? Odpowiada 
tu przecząco życie klasztorne, choćby to 
dziś tak głośne u nas życie paulińskie, 

gdzie przecież dla kochanek nie wahano 
się kraść z wotów A RE 


cordeau? Wszak jego też wydalam. Zapewne 
wiecie, że jest to drugi Mótivier. Nie poslu- 
gują się ani takimi ludźmi ani takimi spo- 
sobami. Dlatego też wydalam go. I wie pan, 
nie ma on nie wspólnego z policyą bezpie- 
czeństwa, lecz wprost komunikuje sę z mi- 
nisteryum spraw wewnę'rznych... Tam mu 
wypłacają. 

W sprawie Ricordeau obecnie żywo pole- 
mizują z sobą „Guerre Sociale“, organ „spi- 
skowców* (insurrekcyonalistów), i „Bataille 
Syndicaliste", organ syndykalistów. Ten osta- 


Już sama firma, ciesząca się 


światową renomą, daje zupełną renomą, daje zupełną 
gwarancyę za dobroć gatunku. 
— Wzory — 


w Krakowie. Sc wysyła się darmo i opłatnie. 
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tni energicznie przestrzega przed taktyką spi 
skową, która wkońcu oddaje organizacye na 
łup prowokacyi. 


Wojna włosko-turecka. 


A 
Aigolis. Agencya Stefaniego donosi: W To 


bruk, ostrzeliwały baterye włoskie obóz arab- 
ski, który został zniszczony. Znajdujący się 
tam Arabowie uciekli. 

Koło Derny przyszło ubiegłej nocy do ży- 
wej walki. Nieprzyjaciel się cofnął. Z Benghazi 
i Home nie donoszą pie nowego. 

Atak Arabów na dwa pułki grenadyerów 
został odparty. Nieprzyjaciel stracił 20 zabi 
tych, Włosi ani jedaego. Pięć aeroplanów 
rzucało na obóz nieprzyjacielski bomby i 
spaliło w ten sposób wiele przedmiotów. 

Okręt wojenny „Carlo Alberto“ abombar- 
'dował wczoraj Amruz w Hami. 


= Protest Anglii. 

Londyn. „Dal; Tel graph* donosi z Kon- 
ztartyaopola, iż Turcya otrzyma'a wiadomość 
że Anglia założyła protest w Rzymie prze- 
ciw rozgzerzanių akcyi włoskiej na morze 
C'erwone. 

Konstantynopol. Według informacyj, pocho 
dzących z ministerstwa spraw zagranicznych, 
Wiochy zgodziły się odroczyć akcyę 
floty na morzu Czerwonem o 6 dni z po 
wodu przejazdu angielskiej pary królewskiej. 


Układ Turcyi z Grecyą. 

Paryż. W dyplomatycznych kołach zape 
wnisją że między Turcyą a Grecyą przycz!o 
do traktatu, według którego Kreta na 10 lat 
otrzymuje zupełną autonomię, a w zamian 
Grecya zobowiązuje się nie dopuszczać kre 
teńskich deputowanych do parlameatu swego 
i powstrzymać greckie bandy od wkraczania 
do Macedonii. Ze strony Turcyi znów ma być 


~ zniesiony bojkot towarów greckich. 


Rewolucya w Chinach. 


Londyn. Biuro Reutera dowiadaje się, że 
tutejsze stowarzyszenie baptystów otrzymało 
depeszę z Szanghai, w której donoszą, że 
połączenie z Haanfa, gdzie zamordowano 
kilku obcych, jest przerwane. Tajenfu głó 
wne miasto prowincyi Szanghaj, leży w gru 
zach. Rewolucya+w Szantung rozwija się po 
koiowo. 

Pekin. (B. Reuters) Poselstwa jeszcze nie 
poczymiły zarządzeń i obradują nad sytuacyą, 
są jednak zdania, że bez silnego korpusu 
ekspedycyjnego nie będzie można ochronić 
obevch, 

Pekin. (B. Reutera). M syonarze szwedzcy, 
którzy onegdaj przybyli do Tientsinu, dono 
szą, że w Hsianfa dyrektorka szkoły p. Beck 
mann i pięcioro dzieci zostało zamordowa 
nych przez powstańców; zamordowano ró 
wnież jedog» Niemca, pozostającego w służ 
b'e pocztowej u Cn ń:zyków i kilka dziewcząt 
chińskich. Wielu zagranicznych poddanych za 
radą koBsulów opuścło Czuaking. 


Zgromadzenie narodowe. 

Pekin. Różnica zdsń między zgromadze 
niem sarodowem a Juan Szikajem staje się 
coraz większą i wbrew decyzyi zgromadze 
nia przeciw dalszemu prowadzeniu wojny, 
wyruszyła wczoraj rano pierwsza brygada 
Mandżurów na poładnie. 

Zzromadzenie narodowe zgodziło się na 
zamierzoną konferencyę reprezentacyj pro 


 wincyonalnych, która ma rozstrzygnąć, czy 


ma być zaprowadzoną monarchia, czy rapu. 
blika. Powstańcy w prowincyi Szansi zgo 
dzili się, aby Juan Szikaj był prezydentem 
republiki, 

Dr Sunjatsen. 

Londyn. Dzienniki donoszą, że znany przy 
wódca rewolucyonistów chińskich dr Sunjat 
sen, który przez 10 dni potajemnie tu bawił, 
wyjechał dziś do Chin. - 

Zwycięstwa powstańców. 

Hankau. (B Reutera). Wczoraj przyszło tu 
do zaciętych walk, które skończyły się tem, 
że powstańcy zajęli silne pozycye nad brze- 
giem rzeki po stronie H ntau. 


Āe e 
Z literatury i sztuki. 


Koncert ign. Friedmana. Nasza publiczność, 
która z entuzyasmem jeszcze przed dwoma 
daty przyjmowała Friedmana, okazała mu się 
niewierną. Półtoraroczna nieobecność pozwo. 
liia na zrodzenie się ianych sympatyj, czyli, 
jak intymnie mówi: lgaaś poszedł znacznie 
w kąt. A może to jeszcze reakcya po nad. 
miernym wysiłku „wzruszeniowym* (kiesze- 
niowym), spowodowanym przez Slezaka? — 


Dość, że choć oklasków nie brakło, sala świe 
ciła pustkami. A szkoda, bo talent artysty 
rozwinął się, zmętniał, zasługuje na nazwę 
już prawie skrystalizowanego, piękność te- 
chniki palcowej nie pozostawia nie do ży- 
czenia (ap. w drobnostce „La tabatere a 
mus q1e*), a temperament i wyrafinowany 
smak artystyczny dają dzieła o wybornej, a 
choć indywidnalnej jednak zupełn'e stylowej 
interpretacyi, przyczem nuta szczerości brzmi 
c'ągła. 

Nie twierdzimy, że Friedman doszed! do 
ostatecznych wyżyn artyzmu, ale dziś musi 
już uchodzić za jednego z najzdolniejszych 
i znsjących dobrze zakres swego talenta pia 
aistów polskich młodego pokolenia. Dowiódł 
tego w drugiej części „Tryptyku* Brzeziń 
skiego (Boże Narodzenie), obmyślanej i odda- 
nej tak skończenie, że lepszego wykonania 
życzyć sobis nie można. „H x meron* Li 
szta i sonata (op. 37) Czajkowsziego pozwo 
bły na rozwinięcie temperamentu i pewno 
ści w panowaniu nad instrumentem przy ró 
wnoczesnem przaniknięciu myśli twórcy. Ja 
dynie przy Chopinie życzylibyśmy sobie wię 
cej jenzcze wdzięku subtelnego i unikania 
ostrości w uderzeniu (aokturn op. 62 cześć I). 


Kraków, 22 listopada. 
Nowiny krakowskie. 


Z teatru miejskiego komunikują nam: Przed 
stawienie „Legiouu” SŁ Wyspiańskiego, który 
w dniu 28 b m. ukaże się na scenie krakow. 
skiego teatru, składać sę będzie z 10 obra 
zów. W obrazie I akcya odbywa się w Rzy- 
mie. w Watykanie, w Stanza d'H -liodoro, rok 
1845 Osoby działająse: papież Grzegorz XVI, 
matka Makryna Mieczysławska, ks. Aleksan 
der Jełowieki ze zgrem:dzenia 00. Zmar 
twychwstańców, car Mikołaj I Prócz tego 
wystąpią na szenie w orszaku papieskim kar 
dynałowie, biskupi, prałaci, księża, oficerowie 
gwardyi papieskiej. gwardziści, nadto towa- 
rzyszące matce Makrynie Bazylianki, oraz 
świta carzka. Obraz drugi przedstawia kata 
kumby. Ze środkowej kaplicy rozchodzą się 
długie Korytarze na wszystkie strony pod 
ziemia. Ka. J.łowicki oprowadza matkę Ma 
krynę, objaśniając ją o historyi męczeństwa 
pierwszych chrześcijan. Na scenie pojawiają 
się nadto widma chłopów, wśród nich alego- 
ryczna postać Fortuny. Obraz trzeci: Colos 
seum w księtycowej nocy; dyalog m'ędzy 
Mickiewiczem a Kczs ńskim, alegoryczna po 
stać Sławy. Obraz czwarty: klasztor Tcio:ta 
de Monti. Matka Makryna wraz z Wandą Ku 
szlówną szyją chorągiew dla pclskiego legio 
nu. Następuje dyalog jej z M cziewiczem. 
Obraz piąty: w Kwirynale, sala audyencyonal 
na, na tronie pontyfikalaym papież Pius IX 
Deputacyi połskiej przewodniczy Mickiewicz 
Obraz szósty: w kościele św. Piotra, Oacby 
działające: papież Piua IX, Mickiewicz, ma 
tka Makryna, wizya św. Andrzeja, orszak 
papieski, deputacye ludów słowiańskich Obraz 
sódmy: w kopule św. Piotra: starzec, gu 
ślarz, świtezianka, Litwini, Litwini. Obraz 
ósmy rozgrywa się na Kapitolu. Występoją: 
Mickiewicz, Demos, Rapsod, tłam ludu. Obraz 
dziewiąty: na F»rum Romanum z osobami 
akcyi: Cezar, M ckiewicz, Brutus, Cassius. 
Krasiński, postać Wolności, tłum obywateli, 
ludu, gawiedzi, orszak Cezara. Ostatni obraz 
dziesąty przedstawia drogę na Via Appia i 
scenę M rkiewicza z uczniami, 

Ruch ludności za pierwszy tydzień bieżą 
cego miesiąca przedstawia się wedle sprawo- 
zdania miejskiego biura statystycznego w na 
stępujących cyfrach: liczba ludności miasta 
wynosi 153 552; urodzin było 81, wypadków 
śmierci 70, małzeństw 26. Najważniejsze przy 
czyny Śmierci są: rozwój nied: stateczny 16, 
gruźlica 7, dyfterya, udar mózgu 2, wady 
serca 6, Śmierć przypadkowa 1, samobój 
stwa 1. 

Gmina a Towarzystwo mieszkaniowe. Sekcya 
prawnicza Rady miejskiej na wczorajszem po 
siedzemu przyjęła wnioski komisyi mieszka 
aiowej w sprawie wyznaczenia udziała gminy 
na rzecz miejskiego Towarzystwa budowy 
mniejszych mieszkań, tudzież wyraziła swą 
opinię w sprawie zmiany $$ 5, 14, 19i28a 
statutu Towarzystwa. 

Z sail sądowej. Przed trybunałem przysię 
głych odbyła sę dziś rozprawa przeciw Fran 
ciszkowi Panackowi z Kyplesowie na Mora 
wach, oskarżonemu o zabójstwo. Panack daia 
23 lipca w Podgórzu tak zbił laską po ple 
cach Józefa Trojkę za rozbicie lampy, że ten 


wskutek tego zmarł 18 września w szpitalu 
w Opawie. 

Wyrok zapadnie po południu. 

Na kursach wieczornych, urządzanych sta- 
raniem U uweraytetu Lsdowego, rozpoczynają 
się lekcye języka polskiego w piątek 24 b. 
m. o godz. 7'15 w lokalu przy ul. Szewskiej 
l 16. 

Z dyrekcyl tramwajowej komunikują nam: 
Z powoda zasypywania mostu na Rudawie 
przy ul. Wolskiej, tramwaj kursować będzie 
od jutra aż do ukcń zenia tej roboty w ulicy 
Wolskiej tylko do ul. Retoryka przed mostem 
na Rudawie. 


— Rant chryzantemowy z tańcami odbę- 
dzie się w sobotę 25 b. m. w salach starego teatru 
na dochód polskiej szkoły gospodarstwa kobiecego 
w Orłowej na Śląsku. Bilety w księgarni Krzyża 
nowskiego. 

— Wieczór narciarski z obrazami świetl- 
nymi z wycieczek zimowych w Tatry, Beskid i zdjęć 
sportowych, odbędzie się staraniem Tatrzańskiego 
towarzystwa narciarzy we czwartek 23 bm o godz. 7 
wieczór w sal' T»w technicznego ul. Straszewskie- 
go 28. Prezes T. T. N. p. J. F.scber wypowie kilka 
słów o narciarstwie, oraz udzieli objaśnień obrazów. 
Bilety wcześniej asbyw: é można w handlu W. Skór- 
czewsliego ul. Floryańska 13. 


— Umiwersytet iudowy im. A. Mickie- 
wieza (ul. Szewska 16, I. p.). 

Biblioteka otwarta od godz. 12—1 i od 5—9 
w dni powszednie. Czytelnia czasopism otwarta 
od godz. 11—1 i od 4—9 codziennie. Biuro 
otwarte od 5—7 w dni powszednie. 
~W sali Uniwersytetu ludowego, uł. Szewska 16, 
we środę o godzinie 7 wieczorem wykład p.J. WŁ. 
Dawida p. t. „Zarys psychologii“. 

— Repertuar teatra miejskiego: 

Środa: „Kobieta i pajac“. 

Czwartek: „To ssmo*. 

Piątek: „Upiory* (występ p. St. Wysockiej). 

Sobvta po południu: „Wesele* (popularne). 

Sobota wieczór Ne listopadowa*. 

Niedziela po południu: „Kościuszko pod Racła- 
wicami* (popularne). 

Nie iziela wieczór: „Paweł I.*. 

Poniedziałek: Teatr zamknięty. 

Od wtorku 28 listopada do poniedziałku 4 gru: 
dnia codziennie: „Legion*. 


Nowiny lwowskie. 


Schwytanie więźnia po sześciu latach. Gło 
ng była we Lwuwie w listopadaie 1905 r. 
ncieczka kilku więźaiów z zakładu kareego 
H.rsztem ucieczki był Jan Michna, czeladnik 
szewski, karany 12 razy za kradzież we 
Lwowie i w Kołomyi. Siedział on razem 13 
lat w więzieaiu. Jeszcze w r. 1904 usiłował 
M:chna zbiedz, został jednakże przez straż 
więzienną przytrzymany w chwili, gdy miał 
z dacha budynku więziennego przedostzć się 
na sąsiednią kamienicę. W r. 1905 nakłonił 
Michna kilkunastu więźniów do ucieczki, 
Ucieczka się powiodła. Więźniowie, wypu- 
szczeni z cel na Korytarz więzienny, ubez 
władnili dozorców więziennych i zanim przy 
była pomoc, wyłamali źełazne drzwi stry- 
chowe, poczem po wyłamaniu krat u dymni- 
ków, dostali się na dach, stąd zaś na sąsie 
daie dacky i strychami umknęli. Niebawem 
udało się wszystkich zbiegłych przytrzymać, 
z wyjątkiem Michny, który zdołał się ukryć, 
a następnie zbiedz do Węgier. Na Węgrzech 
bujal Michna bezkarnie, aż wreszcie schwy- 
tano go na kradzieży w kościele w Dobre- 
czynie. W więzieniu czuł się widocznie ta: 
dobrze, że zakupywał widokówki i przesyłał 
je swoim kolegom do Lwowa. Tem zdradził 
się Michna. Obecnie żaadarmerya węgierska 
przywiozła Michnę do Delatyna, skąd go na 
tychmiast odstawiono do więzienia we Lwo 
wie. 


Aresztowanie kasyerki kolejowej w Droho- 
byczu. Policya aresztowała kasyerkę kasy 
olejowej Wandę R.zwadowską pod zarzu 
tem eprzeniewierzenia na sumę 3000 K. De- 
fraudacys były popełniane od dłuższego 
czasu, dopiero Ścisła kontrola przeprowadzona 
w ubiegłym tygodniu wykryła manipulacye 
kasyerki, która ukrywała je w ten sposób, 
że przy zwykłem szkontrum bilety 20 hale 
rzowe kładła pomiędzy 10 koronowe. Rozwa 
dowska tómaczy się że pomagała rodzinie, 

Analfabeta fałszerzem banknotów. Przed 
przysięgiymi w Nowym Sączu stawał Woj 
ciech Wojs z Tirzetrzewiny, oskarżony o pod 
rabianie banknotów na 10 K. U Wojsa, który 
ledwie podpisać się umie, znaleziono narzę- 
dzia i papiery, ale on twierdzi, że nie wie 
skąd się tam wzięły. Trybunał skazał go na 
3 lata więzienia. 


Ze świata. 


Katastrofa w kopalni. W kopalni Zabrze 
pod Katowicami wskutek obsunięcia się wę 
gla wielu górników zostało zasypanych. Do- 
tychezas wydobyto jednego zabitego i kilku- 
nastu ciężko rannych. 

Aresztowania naczelnika ochrany. Zabawna 
omjłka wydarzyła się policyi petersburskiej. 
Oto niedawno w jednym z hotelów areszto- 


wała ona niejakiego Szeremieta, u którego 
znaleziono broń i różne dokumenty. Areszto- 
wany okazał się... naczelnikiem wydziału O- 
chrany w Helsingforsie, przybyłym do Peters: 
burga w sprawach służbowych, 

Ucleczka wydawcy „Lanterne*. Z Paryża 
donoszą: Wydawca „Lanterne* Flachen miał 
być aresztowany z powodu zbrodni przeciw 
obyczajności, lecz uciekł, W aferę tę wmie- 
szane są także inne znane osobistości, 


SALON SZTUKI w salach magazynu fortepia- 
nów firmy B. GABRYELSKA, Rynek 35 (Krzyszto- 
fory) MONA LIZA (GIOCONDA), kopia ze sła- 
wnego obrazu LEONARDA DA VINCI pędzla J. Ja- 
nuszewskiego, wystawiona na krótki czas. — Wstę 
w poniedziałki 1 K, w inne dni 60 h. W niedziele 
i święta salon zamknięty. 


TELEGRAMY 


z dnia 22 listopada. 
Groźba strejku kolejowego. 
Londyn. Głosowanie służby kolejowej wy- 
kazało usposobienie skłonne bardzo do 
walki strejkowej. 


Damonstracya sufrarzystek. 

Londyn. Wczoraj odbyły się tu demon- 
stracye sufrażystek, które, niedopuszczone 
na plac przed parlamentem, poczęły wy- 
bijać szyby w oknach budynków rządo- 
wych. Przeszło sto osób aresztowano. 

Mobilizacya w Meksyku. 


Nowy Jork. Z Meksyku donoszą, że na 
granicy północnej zmobilizowano 25000 


a 


Konsum Robotniczy „Naprzód“, 


w Dębnikach, ul. Pocztowa 17 


Sklep Konsumu w Dębnikach otwarty od 
godz. 6 rano do 9 wieczór. 


Zamówienia na towary 


z Konsumu robotniczego w Dębnikach 

przyjmuje tow. Setkowicez w Związku 

stow. robotniczych, ulica Filipa 2, II piętro 

(w bufecie), ub w Administracyi „Naprzodu* 
Fii pa 11. 

Hi EET O W IE IOWA ER 


Że stowarzyszeń | zgromadzeń, 


* Posiedzenie krakowskiego komitetu 
miejscowego P. P. S. D. odbędzie się 
w piątek 24 listopada o godz. 7 wieczorem w gali 
Związku stow. rob, Filipa 2, II. p. Sprawy bar- 
dzo ważne. Uprasza się o liczne przybycie. 

* Zebranie partyjne w Krakowie odbę- 
dzie się w niedzielę 26 b. m. o godz. 10 rano w 
Związku stow rob., F lipa 2, II p. Na porządku 
dziennym 1. Wybór delegatów na kongres 2. Wnio- 
ski. Wstęp za okazaniem legitymacyi partyjnej. 

* Towarzyszów śpiewaków, oraz wszy- 
stkich towarzyszów, którzy chcą brać udział w chó- 
rze, zaprasza się na posiedzenie, która odnędzie się 
we środę 22 b. m. o godz. 71/3 wieczorem w lokalu 
Związku stow. rob. w Krakowie (Filipa 2, IL. p.), 
celem omówienia lekcyj «bóru. 


* „O Tripolisie i wojnie tripolitańskiej « 
wyglosi odczyt dr W. Gumplowicz w Związku stow. 
rob. iFilipa 2, II. p.) z ramienia Uniwersytetu la- 
dowego we czwartek 23 b. m. Początek o godz 7 
wieczorem. Wstęp wołny. Aktualny temat niech 
zachęci szerokie koła robotnicze do przyjścia na 
ten odczyt. 

* W Stowarzyszeniu drukarzy „„Ogni- 
sko“ w Krakowie Rynek 12) urządza Uniwer- 
sytet ludowy we środę 22 b. m. o godz 8!⁄3 wie- 
czór wykład dra T. Szydłowskiego: „O Arturze 
Grottgerze* (ilustrowany obrazami świetlnym!). 

* W stow. „Postęp w Krakowie (ul. 
Krakowska 25, I. p.) urządza Uniwersytet ludowy 
i komisya oświatowa „Postępu* w piątek 24 b. m. 
o godz. 71/s wieczorem wykład dra Maurycego Ka- 
pelinera o chorobach wenerycznych. Wstęp tylko 
dla dorosłych. 

* Zabawę taneczną urządza Związek stow. 
rob. w Krakowie (ul. Filipa 2, IL. p) w sobotę 25 
b. m. Wstęp 65 h od osoby. Początek o godz. 8 
wieczór. 

* Komplety w Związku stow. robotniczych w 
Krakowie odbywają się w każdą niedzielę pod kie- 
rownictwem znanego wodzireja p. Pol Dolińskiego. 
Początek kompletów punktualnie o godz. 3 po po- 
łudniu. Wstęp dla mężczyzn 1 K, dla kobiet 60 h. 
Wstęp za zaproszeniami, które nabywać można u 
gospodarza Związku stow. rob. (Filipa 2, II. p.). 


NADESŁANE. 


(Za dzial ten redakcya nia odpowiada). 


Mżący deszcz, mgła i wiatr — oto ogólne 
znamiona listopada. I wobec tego ma się pozostać 
przy zdrowiu, nieprawda? Kto chce tej sztuki do- 
kazać, ten, będąc zdrowym, zażywać powinien dla 
bezpieczeństwa Faya prawdziwe Sodeńskie pa- 
stylki mineralne; a kto stwierdzi podrażnienie błon 
śluzowych w przewodach oddechowych, powinien 
natychmiast zażyć przeciw temu tych pastylek. 
Faya prawdziwe Sodeńskie nie zawodzą nigdy, a 
tania cena (K 1'25 za pudełko) umożliwia każ- 
demu ich użycie, tylko trzeba ściśłe przestrze- 
gać, aby dostać też właściwe, a mianowicie „Faya 
prawdziwe Sodeńskie*. 

Generalne zastępstwo na Anustro- Węgry: W. T. 
Guntzert, c. i k. dostawca nadworny, Wiedeń, VI./1 
Grosse Neugasse 17. 


Wełny 


Kapitał akcyjny 130 millionów Korona 


vy JEGWADIE ma oo 


Flanelki barchany, szyfony i bieliznę stołową 


Wiedeński Ba 


MAF poleca nowo otworzony "WWR J Ó zef Pietsch 
Magazyn towarów bławatnych 


Kraków, ulica Szewska L. Z- 


Towar tylko doborowy, *.* Olbrzymi wybór. '. Ceny nadzyyczaj e” 


Przyjmuje wkładki w rachnnka bieżącym | s8 


wypowiedzenia, 


Pedatek rentowy opłaca Bank z własnych fanduszów. Kupuje I sprzetaje wszelkie 
ściewa I waluty, przyjmuje ziacesla na giełdy krajewe | zagras. pod najdogośzie| 


mez ZWIĄZKOWY mma 4°. książeczki wkładkowe. 


FILIA W KRAKOWIE — RYNEK GŁÓWNY, LINIA A-B L. 44. hez 
Fuudusze rczerwowe 39 milionów KGFoRo 


szymi WArUGKKN, 


ajlepsze 
ajtrwalsze 


Kraków czwartek 


7% 31M 


HAPE 
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ajtańsze QBUWIE 
męskie i damskie 


poleca firma 


0_1'0 


DROBNE OGŁOSZENIA 


Za anons w „Drobnych egłosze- 
y za każde słowo 


miach“ Ii 
6 bal., tytuł 20 hel. 


Od Nowego Roku 
, znajdą pomieszczenie: 
Pisarz ekonomiczny kawaler, 
podleśniczy, dwóch leśnych, 
3 karbowników, ogrodnik i 
kuchta. Biuro Bronisława Kra- 
sickiego, Kraków, Gołębia 16. 


Wyborny miód deserowy 
kuracyjny, lipcowy, rarytas miodo- 
borów z własnej pasieki 5 kg. K 7 50. 
Miód patoka 5 kg. K 68U. Masło 
stołowe codziennie Świeże 5 kg. 
paczka K 11:80. Wysyła za zaliczką 

J. M. Farba, Podhajce 79. 


Fryzyerski pomocnik 
potrzebny pod korzystnymi 


warunkami. Kazik, fryzyer 
w Rzeszowie. 


Nowo otwarty 


MAGAZYN OBUWIA 
przy ul. Dietlowskiej 1. 73, 
róg Sebastyana 
przyjmuje obstalunki i wszelkie re- 
peracye po cenach przystępnych. 

Z poważaniem 


Mendel Hirsch. 


Mam zaszczyt zawiadomić P, T. 
Publiczność, że otworzyłem l 


Zakład fryzyerski 


w Podgórzu, przy ul. Kaiwaryjskiej I. 27, 
urządzony podług wszelkich wyma- 
gań hygieny Pozostaję z głębokim 
szacunkiem A. Freiman. 


D TOEREN 
Pannę do sklepu 


władającą językiem polskim i nie- 
mieckim poszukuje 


Zakład jubilerski 


pod firmą 


Antoni Józef Neuberg 


w Krakowie 


ul. Floryańska L. 2 
NIEBIE ZPK 
Noszone 


już ubrania męskie jak np. palta 
zimowe, ubrania marynarkowe od 
kor 14. — wyżej. Wypożycza rów- 
nież ubrania po kor. 3.—. Henryke 
Welnberger, Wiedeń l. Gingarstrassa 10. 

I plętro. Telefon Nr 9101. 


Kawe 


smacznie przyrządzoną, 
ciasta własnego wypieku 


ma Śniadania 
i podwieczorki 


poleca 


Kuchnia Jarska 
ul. Św. Krzyża 7. 
Geny nie podwyższone, 


Pokój frontowy 


z umeblowaniem 
przy ulicy Zielonej I. 8, Il. piętro 
do wynajęcia. 

w Wydawca: tgmacy Daszyński. — Odpowiadzinłny redaktor: Maryan Pyrzewski. 


U 


przy zakupnie 


ważaijcie 


MARSO 


Kraków 
Grodzka 


NE 


przewyższają 


uF każdy inny wyrób "wg 


w cenie 


Kor. 10:00, 12:50, 16:50. 


FABRYKA OBUWIA 


POSPIECEH: 


poszukuje | 
kierowników filii 
w Krakowie. 


Kaucya wymagana do wysokości 5.000 koron. 


Oferty pisemne przyjmuje Dyrekcya 
Kraków, Studencka 4. 


Ameryki i Kanady 


Wprost i najszybsze połączenie do 


przez Havre wykwintnymi 
pierwszorzędnymi parowcami o po- 
dwójnych śrubach „La Provence*, 
La Savoie“, „La Lorraine", „La 


39 
Tourraine*, „Rechambeau', „La Bretagne", „La Gascogne“ etc. etc. — 
Znakomity wikt z winem we wszystkich 3 klasach. — Odjazd z Havru 
każdej soboty; z Wlednla: w każdy wtorek. — Bliższych wyjaśnień darmo 
i opłatnie udziela Franzósiscne Linie Wiedeń VI. Wiedner Gürtel 12. 
(Gegenüber der Süd- & Staatsbahn). — Uwaga na dokładny adres. 


I AMERYKAŃSKI 


Ey 
Ucz 


Bardzo tanio! 


NA GWIAZDKĘ 


LALKI 


w handlu Teofila Bęknera 
Kraków, ul. Długa 4 


Heldolana 


wspaniałe mydło piękności świato- 
wej sławy. — Zupełnie nleszkodiwa. 
Usuwa wszelkie plegi, zmarszczki, 
pryszcze, plsmy i t. d., i nadaje ce- 
rze świeżość, gładkość. Cena za pu- 
szkę z opisem K 1750. Do nabycia 
we wszystkich aptekach i drogue- 
ryach lub Apteka XIV, Kraków, ulica 
Lubicz. 


( Największy fabryczny 


CH URZĄDZEŃ BIUROWYCH 


Biurka dębowe, zaluzyowe i 
począwszy od K 40-—. 


„JERRY“ i Ska 


filia w Krakowie 
przy nl. Floryańskiej 28, I piętro. 


skład 


płaskie 


Lekcye zbiorowe 


języka niemieckiego 


| po 4 kor. miesiecznie 


əd osoby, udziela łatwą metodą ru- 
tynowana w pedagogice studentka. 
Adres: 


ul. Lubomirskich 9, parter 
Marya Relnisch. 


KRAKOWIANKA 
KRÓLEWSKA 


na 
markę ochronną 


prawcziwyc 


Zofia Bi 


z 


kauczukowych 


h OBcasów AW 
a a A E E A] 


u, 
FA 


BIRET. 


Kto się chce uchronlé 
© od zawodów i strat 
| niech żąda pouczeń. 


c Zofia 


MiGy Biesiadecka 


Precz z chlorkiem! 


PIERWSZA KRAJOWA 


PRALNIA PAROWA 


oraz 


ZAKŁAD CHEM. CZYSZCZENIA I FARBOWANIA 


w. uas. Podgórze-Kraków, Nadwiślańska 10. re. uss. 


pierze wszelką bieliznę bez chłorku, prasuje systemem amerykańskim z pięknym poły- 
skiem oraz wykonuje wszelkie roboty wchodzące w zakres chem. czyszczenia I farbowania. 


Filie w Krakowie: 
Grodzka 9—11. 

Dietla Hotel Miillera. 
Szewska 15. 

Długa 24. 

Wielopole 14. 


Filie w Podgórzu: 


Lwowska 28. 
Staromostowa 3. 
Nadwiślańska 10. 


W Dębnikach: ul. Kościuszki 15. 


Filie w Krakowie: 
Rajska 4. 

Dajwór 4. 

Starowijlna 22. 
Sebastyana 4. 
Warszawska 21. 


Bieliznę dostarcza się na żądanie w 48 godzinach. 


Zawiadomienie. 


Chcąc przy projektowanej 
budowie nowego pierwszo- 
rzędnego hotelu na miejscu 
hotelu Centralnego uczynić 
zadość potrzebom P. T. Kup- 
ców, upraszam, by wszyscy 
P. T. Panowie reflektujący 
na lokale lub sklepy w no- 
wym hotelu zechcieli obo- 
pólnie do niczego nie obo- 
wiązując się, podać życzenia 
swe pisemnie najdalej do 1 
grudnia br. w Zarządzie ho- 
telu Centralnego. Uprasza 
się o dokładne podanie ulicy 
i długości frontu sklepowe- 
go, ilości okien wystawo- 
wych, oraz powierzchni w 
m° i ofiarowanego czynszu 
rocznego. 

Do dyspozycyi stoją 3 
fronty: od płacu Matejki, 
ul. Basztowej i Zacisze. 


Ważne dla P. T. Publiczności! 


Mam zaszczyt zawiadomić zan. 
P. T. Publiczność, iż w Podgórzu 
przy ulicy Lwowskiej 31 otworzyłem 
Zakład tryzyerski, urządzając tako- 
wy według nowoczesnych zasad 
i wymagań hygieny. Polecając się 
łaskawym wzgiędom i pamięci, rę: 
cząc za staranną i czystą obsługę, 
kreślę się z wysokim szacunkiem 

A. Steinberger. 


L. 100813/911. 
La 


Obwieszczenie, 


Gmina miasta Krakowa roz- 
pisuje publiczną licytacyę na 
wykonanie muru granicznego 
na gruntach  pofortecznych 
obok ulicy Zwierzynieckiej. 

Wadyum wynosi 250 kor. 

Oferty pisemne, opatrzone 
marką stemplowy na 1 kor., 
w  opieczętowanej kopercie, 
należy składać do dnia 28 
listopada 1911 r. do godziny 
12 w południe w Budowni- 
ctwie miejskiem oddział b., 
gdzie można przejrzeć plany 
tudzież otrzymać warunki o- 
gólne i szczegółowe budowy 
i formularze kosztorysów. 

Kraków, 16 listopada 1911. 


Magistrat stoł, król. m. Krakowa. 


WSZECHŚWIATOWY INSTYTUT 
OBCYCH JĘZYKÓW 


THE BERLITZ SCHOOLS 


w Krakowie, ul. św. Jana L: 3 l. piętro 
podaje do wiadomości P. T, Publi- 
czności, iż oprócz osobnych lekcyj, 
które rozpocząć można każdej chwi- 
M, w bieżącym miesiącu co tydzień 
rozpoczną się nowe zbiorowe Kursa 
gzyków : anglelskiego, trancuskiego, 

niemieckiego, na które zapisać się 

można każdego czasu. 


Zdolna krawczyni 
wykonuje wszelkie roboty elegan- 
cko starannie i tanio. 


Ulica Czarneckiego 10, oficyny. 


nadający się na piekarnię jest 
do wynajęcia w okolicy Kra- 
kowa. — Bliższa wiadomość 
w Dziale inserat. „Naprzodu* 
Kraków, ulica św. Marka 21. 


Większe miejsce 
ewentualnie ze stajnią, nadające się 
do ustawienia wozów ciężarowych, 
poszukuje się do wynajęcia lub 
kupna. — Zgłoszenia pod „M. K.“ 
do Działu inseratowego Naprzodu, 
Kraków, nl. św. Marka 21. 
pam EE | an A EEEE 


Osoby prywatne 


łatwo zarobią od 300 do 500 koron 
co miesiąc, przez sprzedaż bardzo 
pokupnego wysokiej wartości przed- 
miotu — zapytania list»we polskie 


6. Braun Budapest V., Bela 3. 


la bezcen! 


bo tylko 


Koron 37 


Roskopf z łańcuszkiem. Budzik K 2. 
Pendułowy zegar od K 7. Pierścionki 
zaręczynowe oraz obrączki ślubne, 
złote od K 3, w wielkim wyborze, 
z 3 letnią gwar. dostarcza najtaniej 
zakład zegarmistrzowski i jubiłerski 


CH. D. GRUNBERG, Kraków, 
Mostowa 2. 


i agenci 
mający rozległe stosunki znajomych, 


Z Drukarni Ludowej w Krahowte, uien Filipa Fl. Tesien 


